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Drobrte ogłoszę"’ po 
12 h. od  słowa.

Rednk -ya i administracya 
ulica Dunajewskiego 1. 7. 

Telefon Nr. 2502.
Biuro miastowe: 

ul. Karmelicka 1. 16.

Husie przerwanie prac komisy!
naukowej przy gen.4ubern. lubelskiem.

Od naszego korespondenta.

Lublin, 19. lipca. 
(hn) Od jesieni roku 191 d istniała przy gc-n.- 

gubernatorstwie iubelskitm komisya naukowa, 
u? w o n  ona 4 inieyatywy naczelnej komendy ar­
mii dla boJaifa na ziemiach polskich stosun­
ków przyrodniczych.

Przewodniczącym tej k o n ik i hyl prof. Uniw. 
Jag. ar Morozewicz a w skład jej wchodzili: 
prof. Sawicki z Kzakuwa, prof. Biautz i prof. 
Teisseyre ze I.wowa. prof. Pelrascliek geolog 
z Wiednia, botanik lloes i zoolog Hongracz z 
miaapesztu. Uczeni ci odbyli szereg badań na- 
uLowyt h, uczynili wiele cennych odkryć i spo- 
fctrzeżeń i przygotowywali liczne publik acye 
ńaukuwe.

1 yiuczadem nagie ich działalność została 
P orw ana, Mianowicie jak s ię  .dowiaduje wasz 
ku*aapondont, w ostatnich dniach , uie-
BUbokio nadesłał do Luuliha zawiadomienie, 

- członków owej komisy! na term  ckii-
PWyt niemieckiej i/ustaje zabroniony.

* r2>czyną tego zakazu ma być rzekomo u- 
^ ga piof. Morozjwicza, podczas jednej z jego 
Prclekcyi, dotycząca dewastacyi lasów w Kró- 

Jaka jednak jest takty czma przyczyna 
nie wiadomo.

Jak  wiadomo, w okupacyi niemieckiej L t 
niała analogicaua kocnisya naukowa nieitilecka
Przewodniczącym tej kom isji był jirof. Frie­
dricha en z Gry (ii. Kadała ona przez dwa lata 
Królestwo 1’olskie tak-. w obu oK.upacyacb. n a ­
wet czyniła badania w Galicyi. Wszędzie bar­
dzo życzliwie przyjmowały ją czynniki miej 
stowe. Rezultaty badań owej kom isji ogłoszo­
no w ctielkim podręczniku .,v'om Polen", wy­
danym przez gen.-gub. w Warszawie.

Otóż w związku z ową publikauyą, w pew­
nych kolach przypuszczają, że zakaz oadan k o ­
m isji naukowej lubelskiej na terenie okupacyi 
nńmtlćokiej spowodowany został niechęcią nie­
mieckich kÓL naukowych, w obawie, aby wy 
nikł Ich Lad ad w Królestwie nie Dy ty Kwesiyo- 
nowane i aoy charakter zbyt pobieżny tych 
badań nie został przez to uwypuklony.

ubaw y takie przed wynikiem Lnaań komisyi 
lubelskiej byłyby bardzo znamienna, gdyż w 
komisyi tej cprócz uczonych polskich, zasia­
dają uczeni niemieccy oraz węgserscy, a re­
zultatów icn poszukiwań nie możnaby juz ehy- 
ba położyć na karb polskiego szowinizmu uau- 
kowego!

Mr. Czernin
interesów

Kraków, '20 lipca.
Austrya nie ma zaprawdę w ostatnich oza- 

*i «’ -izęócia do swulch dyplomatów : mężów 
-ąnu Gdy jeden z nh-h. mianowicie dr. Sc-idl >r.

*U(*F monarchii -z trybuny parlamentarnej 
, patrvotyczna“ , to jest niemie-

m iPf.lo''^Skf SOŚĆ wrcS4 państwu", t. j. u>i« nie- 
j ŷ̂ e>ay,tując \v t̂ n tpo ?<’>!> wob«ec c.:\- 
b+Sa ^W^jaciół zewnętrznych spoi­
na*  n̂arcLTi, drugi ausirjraeU
hr p  !’ ^ ‘‘nister Iprarw snisranIcz-nvcli.

nie i ,n  * A • • r. mu 2 osobna. ze Austrya 
te  iest i i  25,8 1 Il!e moż- mieć własnej woli.

niemioM - . ' F 10"  i zacM Snek swozo
niemieckiego sojusznika.
gdai u*0* 7-iŁgraT;ic^aej — oświadczył one-

S Ł b S ®  ^  hr- -  ld7;cmvHr P * ■ Ŵ y g kxmn niemieckiego"...
u o w ika  - T  O p r a l i  głos ze sta-
* t o D u Y ^ ' - ' ^  a “sŁro-Tiiemiccki^go. a’e 

7 Ł W  w n tó a ło  ru-
. S . y  S f - 1 1 v -  IK-Uo

f , - 1 . KTL W!DZrA'I ^  — d n L IS S K IE G O , 
>zc-.f wiedeńskiego. ■vctt i

ch" « « • *  in f e z

rzecznikiem 
Niemiec.

ma dla Austryi znać icnie miarodajne.
Tak się rzecz ma n. p z an-ztro pohkaem roz- 

wiązani By ł czas. że hr Czernin wierzył w 
możliwość nii.stro-prdskiego rozwiązania, ale te­
rać. jak powiada. seepiyeŁnie się na to rozwią­
zanie spogląda, albowiem ..

..NIEMCY NIGDY SIĘ NIE -4GODZĄ NA TEN 
' PRZYROST SIL MONARCHII",

jakkolwiek A ustrya spokojnie i, zda się. bez 
zaniepokojenia patrzy, jak Niemcom preyrasta- 
jr  .-.liy w krajach na dl: akyckich, jak wyciągają 
ona coraz bardaicj rękę po 'nowe terytorya na 
w.sc bodzie...

Hr. Ozennin wystąpił w Izbie panów nie tylko 
w roli obrońcy interesów niemieckiego soju­
sznika. któremu w ciągu swego urzędowania, 
jako austryackii!) minister spraw zagranicz­
nych, wiernie służył, ale tak ie

W CHARAKTERZE ZDECYDOWANEGO 
WROGA POLAKÓW I SPRAWY POLSKIEJ,

vo się tyczy tej ostatniej, to morem są dla 
niciro wvaledy na dobro państwa i dynasty!. 
Idzie mu tylko o to. aby sprawie polskiej czy­
nić przeszkody, aby panowie Polacy" stali s :ę 
skromniejszynd w żndaniaoh. bo przecież ..w po­
lityce zagrrmkanej idziemy dzięki Bogu, we-

Władysław Gizbert Studni cła

członek Rady Stanu, k tó r y  według rewelacyl 
inż, Zbierańskitgo, mial projektować zamach 
Ltanu i detronizacyę Rady regencyjnej, aby u- 
torować sobie drogę do ujęcia steru państwa 
polskiego w charakterze dyktatora, na wzór 

hetmana Skoropadskiego

dług kursu idemieokiegu", a kura tan usprawie­
dliwia :V» wtuauoku du Pulaków wszeJkia aksps- 
rymonty.
Dopóki hr. Czernin pełnił urząd ministra, mógł 
ten swój program antypolski wcielać w życie i 
we-ioLał go też. łudząc Polaków swojemi sym« 
paHNari*.

Mu-wił or. Polakom, że pragnie stworzyć Pol­
skę zdolną do życia, więc — oderwał od niej 
Chełmszczyznę. .

Łudził polityków DoL-kioh możliwością an- 
stro-polskiego rozwiązania, więc ułożyT -w Brze­
zi i taki trak,Lat, który i,o rozwiązanie zmako- 
m ieio  —  u tru d n ił . . .

\  dziś tenże kr. Czernin, bez ogródek oświad­
cza, że skoro podział Czech na okręgi mógł być 
dokonany, to może być dokonane także utwo­
rzenie z części Galicyi nowego kraju  koronne­
go. p<xl nazwą, dajmy na to — Rutenii...

Tego wymaga ..nienueCuTo-austryacki1' punkt 
w 1.1/emir. br. Czernina i — basta!

Jeżeli mowa, wegioszona przez hr. Ozemdna, 
miała być ap-dogia jego błędów dyplomatycz­
nych, to apologia ta  w ypadła barJao mizerni !. 
Jeśli zaś licayd on na to, i i  mową swą przyczyni 
;ie do pcdtrzvman’a kursu zninieyowarmgo prze­
zeń w polityce zagranicznej monarchii, to i tu 
spotkać go może zawód, albowiem prosrtamy 
bankrutów politycznych rzadko znajdują na­
śladowców a hr.Ozerniii. twórca ..pokoju chlo- 
bowego" bez... chleba, jest — batakruiteml'
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fasro3fnle hwlowli Iw łła
w  kraju.

12.000 sztuk bydła galicyjskiego na potrzebę komend uzupełniających.
Kraków, 10. lipca.

fD-.'ki') Grozi nim  znów zmniejszenie dostaw 
taft bydła rogatego, jak  i świń dla hoasumcyi 
cywilnej — albo uciekanie się do wybicia rejz- 
tek  juwenfurza hodowlanego.

Jak  nam donoszą, wraca, do Lwowa ko­
menda wojskowa lwowska z Morawskiej Ostra­
wy w najkrótszym r/.asie i z nią do Onlieyi roz­
lokowane dotychczas na .Śląsku Komendy uzu­
pełniające. Zapotrzebowanie tego woj: ka wy. 

: nosii} bidzie miesięcznie 12.0UO aztuk bydia 
rogatego.

Ł uwagi, że od 18 kwietnia 1917 kraj nasz 
musi także częściowo kryć poirseby armii w
polu — nasuwa się pytanie co będzie dalej, ile 
my sztuk bydia i świń wogóle do dalszego cho­

wu będziemy w stanie zatrzymać?
Wszelkich starań i nacieku ua miarodajne 

czynniki użyć trzeba, ażeby ten nowy tios. spa­
dający na nasz tak  wielostronnie przez wojnę 
zniszczony 1 w różny sposób wyssany kraj. od­
wrócić. Skcro Śląsk dotychczas krył to zapo­
trzebowanie komendy wojsgowej w Morawskiej 
O: trawie, niechże to czyni dalej. -  albo niech 
Galicy! zwraca za m ateryal rzeźny, kr mendzie 
dostarczany, hodowlany tmUeryał, który nam 
tak  bardzo jest potrzebny. Jeżeli zaś okaże się 
to rzeczą, niemożliwą — to nfcchze przynajmniej 
kraj nasz oędzie zwolniony od rekwizycyi woj­
skowych dla armij w polu, przedsiębranych w 
powiatach orgaalzacyą n as/ą  jeszcze uh. obję­
tych.

Paryż wobec nowej ofenzvwi>
niemieckiej.

Kraków, 20 lipca.
(Pl Okolo^ północy — pisze korespondent pa­

ryski „Corr. della 8 era“ pod da tą  15 lipca — 
rozległy 6ię nagle od strony północno-wschod­
niej* nieustanne głuche uderzenia, tak liczno i 
tan  intensywne, jakich jeszcze nigdy w Pary- 

fta n*e slyszanb.M Ihtnury na horyzoncie były o- 
Kwietiome ogniem dział, a  niebo miało wygląd 
tiA i, jakyw  czasie wielkiej bitwy. Było rzeczą 
Jasną, iż Niemcy rozpoczęli nową ofenzywę, 
W5 błi ra iąc  w tym celu dzień francuskiego 
'Swięst narodowego. Równocześnie działa daie- 
'kodoKii» zaczęły ostrzeliwać Paryż. Wrażenie 
jednak nie było n» ogół alAimujące. Podpisy- 
Łwanio obligaoyi obrony oarocicwej odbywało 
*ię baz zm iany'.nadal i ? po dokujący tak  dziś, 
ijaJk i  wczoraj*, .wyczekują cierpliwie przed Mu­
cam i, ssojąc w ogonkach.

Oczekiwano, nowego . ataku niemieckiego w 
kierunku *  ■

i NA^AMiENS LUB PARYŻ.

Dlatego francuskie kierownictwo wojski we 
ktarału się lokalnymi atakam i na róiinych czę- 
ticiach trontn przeszkodzić nieprzyjacielowi w 
wyborze punktu dogodnego do ataku na P a ­
ryż. Po długiem wahaniu nieprzyjaciel, jak  się 
zdaje. zrezygnował f  atakowania1 te j części fron­
tu , na którei Francuzi ustawicznie wydzierali 

•mu kaw ałki terenu.
Francuska komenda naczelna była zawiado­

miona o tern, iż Niemcy dwie nowe armie śclą- 
1 galą w biernnkii Verdun, z czego w nioskowano, 
iż noże nastąpić

■ATAK NA' WSCHÓD OD PARYŻA
w zamiarze przerwania połączenia Paryża z fron 
tern wschodnim. Niemiecki ogień działowy roz- 

:począł się dnia tego o g. 4 rano. Ponieważ w 
'P aryżu  .dyszano już o północy ogień armatni,
| wyciągano stąd wniosek, iż francuska przeciw- 
r akeya rozpoczęła się jo1 o cztery godzny w cze- 
śniej.

CENTRUM ATAKU NIEMCÓW STANOWI 
REIMS.

Niemcy spodziewali się jednym niespodzie­
wanym atakiem zdobyć mi?sto i roznieść o tem 
po świecie wiadomość, ale miasto Reims jest 
dobrze bronione także przez wojska włoslde.

Istnieję jednak nibhezpUczeńatwo obejścia. Ko­
meda francuska poleciła gorąco żołnierzom o- 
bronę punktów, zabezpieczających połączenie 
z twierdzą Yerdun. Niemieckie kierownictwo 
wojskowe usiłuje oczywiście zagrozić z boku 
francuski front wschodni, wskutek czego punkt 
bojowy ulega ustawicznie uchylaniu sio w kie­
runku .wschodnim

Co Niemcy chcą w ten sposób osiągnąć, nie 
jest to jeszcze jasne; nieuniknioną jest natural­
nie rzeczą, aieoy Niemcy przy pierwszym 
szturmie osiągnęli korzyści i zdobyli stanowi­
ska, któro nie --awsie mogłyby być utrzy­
mane.

W jednym z wstępnych artykułów „Corriere 
della Sera“ n azy w a ' ofenzywę niemiecką roz- 
■pacafirą próbą sprowadzenia rozstrzygnięcia, 
zaidmby Amerykanie pełnami siłami Dyli w sta­
nie wziąć udział w bitwie.

STRASZNE LATO 1918 ROKU — 
pisze wspmnuhny dziennii. — stanowi ciężki dla 
koalicyi egzamin. Cała dusza nasza unosi się 
nad brzegiem przepaści, ale wierzymy w osta­
teczne zwycięstwo. Nieprzyjaciel możo posunąć 
się naprzód, bunzyć, auaeażyć, ale nie jest w 
stanie zwyciężyć. Czujemy to w głębi ducha, 
że w y c ię ty ;  l i e  może.

Cesarz Wilhelm 
w  obszarze Belm s.
- (?) „Bari. Lpkalaaz.“ donosi, że cesarz Wil­
helm, który pragnął być świadkitm.rozpoczccia 
się nowej olenzjw y, juz późnym wieczorem 14 
b. m. udał się do obszaru, w którym  xniały_,się 
rozpocząć walki.

Spędził on noc na wysuniętym posterunku 
obserwacyjnym, przysłuchiwał się straszliwej 
orkiestr*- dzlal niemieckich ł przyglądał się po­
ciskom spadającym na pozycyo nieprzyjaciel­
skie.

Już w t i lk a  m inut po rozpoczęciu .szturmu 
nadeszły na ręce cesarza pierwsze wiadomości
o sukcesach.

Cesarz pozostał aż do schyłku dnia wśród 
wojsk nie wypoczywając ani chwili. Następne­
go dnia cesarz był świadkiem sukcesów, od­
niesionych nad Jlorną j ,n a  południowy zachód 
od Reims.

K o n t r o f e n z y w a  f r a n c u s k a  n a d  K a r n a .
K o m u n ik a t  n ie m ie c k i .

Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dn. 
Id  lipca.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
GHipa wojsk k?. Ruprechtar Czynność bojo­

wa ożywiła 6ię wieczorem. W czasie wyw.adów 
wzięliśmy na kilku miejscach jeńców.

Grupa wojsk niem. nast. tronu: Między Aisną 
a Marną bitwa rozgoraa‘a na nowo. Francuzi 
rozpoczęli tam swą dawno oczekiwaną przeciw 
ofenzyę.

Przy użyciu najliczniejszych eskadr samocho­
dów pancernych udało się im najpierw wedrzeć 
niespodziewanie na poszczególnych punktach

do naszej najbardziej naprzód wyminiętej linii 
piechoty i artylerył i zagnieść nasse linie, na­
stępnie jednakże nasze dywizye, stojące na sta-, 
nowiskach wra« dywLzyanń, które stały  w po-; 
goiowiu, udaremniły zamiar nieprzyjaeielslJ 
przełamania się.

Kośo południa rozbita atak i nieprzyjaciel­
skie ..u linii przebiegającej na północny zachód' 
od Soissons—Nouifllly — ua północny zachód 
od Chateau Thierry. Po południu załamały się 
na całym froncie przed naszemi nowemi liniami 
bardzo silne ataki częściowe nieprzyjaciela. 
Kolumny bojowe, zdążające r.a pele bitwy, by­
ły celom ma naszych w ai:/ącyck pomyślnie lo­
tników bojowych. Nasze pościgowe oddziały lo­
tnicza w strzeliły 32 samoloty nieprzyjacielskie. 
Por. Lcewenbardt zwą; ciąży; w walce napo­
wietrznej po raz 38 i » ,  por. Bolie po raz J j  I 
24, nadpor. Goehring po raz 22.

Przeciw południowemu frontowi nad Mamą, 
po niepowodzeniach w dniach 1ć 1 17, Fraucii-, 
zi przedsiębrali ty lro  częścicwe ataki na polu-' 
dniowy wecMd odMareułL Ot par to ich.

Między' Marną a Reims ograniczała się czyn­
ność bojowa do miejscowych waik. A taki nie­
przyjacielskie w i ssie Królewskim 1 po obn stro­
nach Puetcy nie powiodły się. W czasie pomyśl 
nago dla nuet natarcia na półnoi-ay zachód od 
Praaaes i w czasie o d a rc ia  u le p .ja c ie *  v  :h 
ataków częściowych kolo Suippes i po obu stro­
nach Perthes wzięliśmy jeńców. Liczba jeńców 
wziętych od 15 lipca przewyższa 2 0 .0 0 0 .

Pierwszy kwaterm istrz Lodendo.fT

K o m  u n ik a  t  u  n s r r y . i c k l .
Wiedeń. jB. K.). Urzędowo ogłaszają duła 19

lipca.
W obszarze po obu stronach Asi ago odparli­

śmy częścią ogniem, częścią pneclw ataklem , 
wykonane po sil nem przygotowaniu artyleryj- 
sklem natarcia nieprzyjaciół. Również nie ndał 
się atak  włoski w dolinie Bnenty.

W Albanii utarczki wojsk łul ezpleczających.
Szef sztabu generalnego.

K o m u n ik a t  F r a n c u s k i .
Wiedeń. (B. K.) Komunikat sztabu , f r a n r .  

z dnia 19 lipca przed, poi.: Po złamaniu przez 
wojaka francuskie ofenzy.w> niemieckiej na 
froncie szampańskim i na wzgórzach koło 
R ci ni?, przeszły cne dnia 1 ? lipca, wspólnie v  
wojskami araerjkańskkm i, do ataku  na stano-, 
wiska niemieckie, między Aisną a Mamą ca 
przestrzeni około 4a  km . Wychodząc t  frontu 
Ambleny—Loi.gpont — Troesncs- Boureches, zf| 
skały one ważne posunięcie się naprzód w linie 
nieprzyjacielskie. Dotarliśmy do plaskawzgć- 
rzy, które opanowują Soissons od pohiJnlowego 
zazhodu i okolic Ch-uJun. Na pohsdnie o l 
Qurcq przekroczyły nasze wojsk* w  ogół li-j 
nie Marizy—Saint Coneve—Haute A vesnes-- 
Bailleau. Dzięki podziwienia godnej dzielności 
wojsk francuskich i amerykańskich odzyskano' 
więcej niż 2 0  wsi. Wzięto kilka tysięcy jeńców 
i znaczna zdobycz dostała się w nasze ręce. ■[

N A  D O B I E .

TAJEM NICA URZĘDOWA.

flrabia'Czernin bardzo wiele 
•rzęczu ważnych w", sobie ekcopa. 
Jakich,? m ilczy, bo rto p rzed e  
tajemnica urzędowa.

Więc v? układach; ponoć.' Sr reskich 
jakieś tajne da wat słowa.
Na co? również mówią, 12 .to 
tajem nica urzędowa.

Slracll biedak w końcu hiske. 
r~ccz ta również ju ż  nie nowa, 
mówię, iż przyczyną  infla 
tajemnica urzędowo.

i tw ierdzono , że to mądra, 
pierwsza w  pańszwie , dzielna gloJfr- 
Może... pewno... lecz to ta k ie  
tajemnica urzędowa. Jon.

1

i

l
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Słrałllt Ecnerdfny urzędników Iwraisyl usflkawyeb
Od naszego 

Lwów, 19. lipca. 
Wczoraj rano wybucnł strajk  funkeyonaryu 

**7ł zatrudnionycL w komisyacŁ zaułkowych.
Dzień wczorajszy był we Lwowie 

'jednym z tych. w którym miano uskutecznić 
.'fwlęksae w ypłaty zasiłków, to też przed budy n- 
jWem kasowym już od wczesnego ranka stał 
Jlflf szereg kobiet. Gdy wreszcie koło g. 8 
rano szeregi czekających dowiedziały się o bez­
robociu. tłum złocony przedewszystkiem z ko­
biet, z których^ wiele przyszło z mukmi dziećmi 
na ręce podążył p rztd  gmach namiestnictwa, 
nl»> prosić o pomoc W ysłano do namiestnika
uepatacyę, którą on przę jął i oświadczy).
'Ządzi wszystJ'0 , aby nic został przerv a: uk
czynności w komlsyi. D eputacya udała sic; też 

o •cicepne namiestnictwa Decykit-wicza, któ- 
ry  * s k a p ł  na zarządzenie namiestnika i zape- 
^Tiu, tc  stanie się w śrfstkc  co pofrzeba, aby !u- 
<L,«sć nie poniosła szkody.

■nitważ snełnienie żądań strajkujących nie 
za e ty  od Namiestnictwa, namiestnik przedłoży! 
memon 5ł fukcyor.afyuszy min. obr. kraj. I min. 
. lcy‘ do dalszej adcyzyi. F unkeyonaryusze 

1116 ®*i 1 dotychczas odpowiedzi na sw ó j
ro®»ory,t, pr wt*o»aj zastrejkowano. Strajk 
Tyj1* zupełnie nieQca<,ki;.vany i dotknął w 

Ci*3wj Unii le tk i |  tysiąc* rouzia, pobierają­
cych zasiłki. ■

(Teief. od itoreap. „'Nw. Kufytrm hral;.“).
.. . Lwów,, 20. lipca.

ah iu i doniosłem, dzięki sprężystej organi- 
^■ y 5 °d WCZÔ aj stanęły wszystkie hiura za- 
e,  w powiatach w Galityl, tak, iż rre- 

fctrąjkującTch wynosi przeszło 2,500 osób.

CDtwlia b le ła c a .
^  * U łta ł tU r* y k .

* * * * *  5 1 0  r a *

-  1  m
'V«03c d n »  13  « 1 2  m . "

^ PERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
20-gO: „Uprowadionk z Seraju'1 -Mozarta. 

-UvK ?l'ORToiVY: ,.Wa(kcr“—,.CraC'via“,

Uwolnienie byłych legionistów 
. K-óławideów .

&0t*d K*'15 ^ u’n â^ uj"mc. z Bus^-ahaza, gdzie 
wvci ° łl. tcrnow«'nych 22 oficerów legiuno-
];?/T ''‘Chodzących 7 Królestwa, generał Schil 
śc] ' - , " 1 on# 2łj 1 2  przynależnych do młejscowro-

ofiĈ - Cłl austrD‘w5 r ers^ ei-
naiD- ■ ty  °dos>ano do miejsc Ich p r Zy .  
f , ^nosej, bez względu na to, że tam nie mie­
d z i ^ ’ a tym, którzy m ają swoje ro-

■ > w GaJicyi, nie pozwolono się tu udać. 
rj  ~z ê w Bustyakaza. pozostało jeszcze 10
f ki»T °r»' do okupacyi tSęmie-
r -H L i  ° , c” * "i® nadeszło zezwolenie od
r e W U t r * T * v * k r »  w  ich 

3 2 *  O l e c k i e j .
m r n H  * * * * * * * * *  W ijduje rlę między 
s'-ićh Siemaszko, m any ,irf vsf a scen pol-
W i o n t  08 IU0- Frz#<l «wtm wstąpieniem do

R S ;  a.rę ta 8Cony. Ł w w -
ckolft ono * ■,!***" *rr,!'-’0 byłe Internowanych 
6i« ćorixj' ^  * żołnierzy, w > puszcza

P° P J^M leżnjjph  do okup*. 
cvj nieu P̂ ‘CrSt,eJ’ p « J 'M leiu i do okupa- 
cyzj, ^ UCJ "  ^ z.Vftl ciągu czekają na de-

--—Q——

P«seł Ukraiński 
t f  erfniu —  a Polacy.

p. I  idlll ^ , iej ’'Ga,ZPC,e Lorarmej“ ogłasza

Ś k a r a K r e t ] L .

J ^  -‘■-rązce, w polskim

liorespondt nta.
Zamkniecie biur wywołało zatamowanie całego 
poboru zasiłków, co d!a ludności jest fatalnom 
be jak  się okazuje, w semym Lwowie żyje z za 
sitków akoło 100.000 osób. Wczoraj fakt wstrzy 
mania wypłat wywołał ogromne wzburzenie 
wśród kobiet, czekających przed kasą. b u n o n  
strowały one na ulicach m iasta również i na 
placu strzeleckim, gdzie kobiety z dziećmi 
wpadały do sklepów wołając: K leay niema za­
siłków, dajcie nam Chleba.

Namiestnictwo liczyło widocznie na to, ż t 
prace zostaną tylko częściówo wetrzymane i że 
strajk  uda się rychło zażegnać. Próbę w tym 
kierunku podjęto przez skonsygnowanie urzęd­
ników do pracy, nawet starszycn, ofiaiując im 
po 4 korony za godziną.

Strajk p.zeprow adzory jest z niezwykłą S0 ' 
M arnością. Trzeba się też liczyć z faktem. Sb 
do strajku są gotowe przystąpić wszystkie ka 
tegorye niższych urzędników, jeżeli nie nastą­
pi poprawca bytu funkc.) onaryuszek komisyi za­
siłkom ych.

Strejkujący zwrócili sie do Koła polskiego, 
oraz do przedstawicieli wszystkich stionnictw 
polskich w parlamencie z następującą depeszą:

2.590 ftmkv. kom. zas. pracujących w 84 po 
wiatach Galiię, h w Krakowie i Lwowie w\strz>- 
maio prace w komisyach. Władze mimo 
przychylnego przyjęcia m eraoyara nie dały ża­
dnej odpowiedzi, jakkolwiek wymieniono dzieó 
18 lipca jako ostateczny termin. Wstrzymanie 
wj płaz grozi katastro lą tysiącom ludzi. Płaca 
dotychczasowa funkcyonaryuezoit wynosi 180 
koron miesięcznie. Żądamy podwyżki o 200  pre 
P-osimy o enorgicznsł ieterweacyę.

języku, wydanej -w r. 1912, pod tytułem „Z dzie­
jów Ukrainy". Księga pamiątkowa, ku uzci Wło- 
d/.im. Ant&aowieża, Paul. Świecicikieęo, Tan. 
FyłsJdk-go. wydanej staraniem d ra  Józefa Ju r­
kiewicza, Franc. Wojskiej, Lud w. Siedleckiego 
i W acława Lipińskiego". Byli to  polscy cLłopo- 
mani, k łó -ry  z czaaem prremlesiłH się w naro­
dowców ukraińskich, o różnorodnej oryentacyl. 
V ięk: zość g: nich h o rozumiała ukraińst.wa im - 
czei, j-ik w t»ra‘ersttvle 1 w związku narodowyia 
l  Polską. Odnosi się to  n. p. rto Święcickiego, 
który umarł we Lwowie w r. 1874, albo du T&d. 
liyhkieco. klwry nigdy nie przesłał być Pola­
kiem.

Na wstępie książki, w życiorysie dra Jurkie- 
J  stwierdza p. T>ip!ński. to  ten jego przrja- 
c’('l, Mór>- niestrudzenie brał udział w pracy 
ul.raińskicj. <jo końca życia nic zaniedbał usiło­
wań, mających na celu ugruntow ane rgodnero 
współżycia między Ukraińcami a Pfda&aml, na 
zasadzie progi-amu demokratycznego.

Merunow ic7, kończy: ,,Nie r.nam osobiście Li­
pnickiego. sądzę jednakże, żz pomimo całego 
jego uwielbienia dla Bohdana Chmiel-rńokieuo i 
łllchala Hraszewrskiego. będzie 0 0  działał na 
swoim urzędzie, jako pu*et ukraińskiej repu­
bliki w Wiedniu, nie w cuchu jątrzącym  f pro­
wokującym galicyjskich UkraJnołliów. ale e* 
duchu szlachetnych swołgh przrjaciół ukraiii- 
skish: ś. p. Paulina Sw-lecickiego i dra Józefa 
Jurkiewicza.

Nerw ow e Iw y, czyli skutki b e rlfc  
sklej aprow lzacyi.

Światowej sławy ogród zologiczny Hagcn- 
fecka w Hamburgu poniósł do tk liw ą; s*ratę 
Mianowic-ie podczas transporw. wania zwierząt 

przed-tawłenie cyrkowe, w yko le ił. się p*>- 
(' |ęy, skutkiem czego cztery wspaniale berbe- 
r l jskie lwy utraciły życie.

Uuiiioważ wagon, w którym  lwy się znajdo­
wały był zupełnie nienafuszony. a również na 
piele zwierząt nie znaleziono żadnych uszko­
dzeń. osądzono, że najprawdopodobniej zginęły 
zn s tr ic te .

Trudno rzeczywiście uwierzyć, aby król pu-
ni 111 lad tak delikatne nerwy, by wypadek, 

któryby starszą, nerwową damę przyprawił co- 
iiajmniej o  omdlenie, tak  piórom jąco podzia­
łał na jego potężny organizm.
:’.  ̂\\Jęee„ o w iele . wiarygo^niejsze.m 'cot wytło-

macienie tej zagadkowej śmierci w  ten sposób, 
że jak stwierdzono, zi/ioiżęta jooLały w wjo, 
gonie, którym poprzednio transportowane fasolę 
i parę garstek tego specyalu, przeznaczonego 
dla uszczęśliwienia Berlińczykow, pozostało 
jescz w L,cie. Lwy wiuać spostrzegły resztki, 
tego delikatesu, powąchały go i padły rażone 
śmiertelnym wstrząsem nerwowym, 
jeszcze w kąme. Lwy widać spostrzegły resztki 

Kogo właściciel lwów pociągnie do odpowie- 
sl:ą jeszcze niewiadomo. - (c)

N astę p n y numer „Now egn Kuryera 
K ra k o w s K h g o " w yjd zie  w  objętości 
16 stro n  druku

STULECIE PIEŚNI. W rokiy Lieżącym upły­
wa sto lat od czasu, gdy Feliński napijał tak 
spopularyzowaną dzis pieśń ,Jłoże coś Eolską", 
Sto lat pieśni! Heż tu ciśnie się myeli, ile wspo­
mnień bolesnych!

Frzez wiek brzmiała ta pieśń ckargi i blaga- 
iiia zrywająca się zawsze ze zbolałej piersi mę­
czennika, czy skazańca, przez cały wiek było 
jej przeznaczoncm rozbrzmiewać na obszarach 
myśli p o l s k ie j , dzisiaj też, przez wiekowe swe 
trwanie, uka*uje się ona jato  wiekowy pomniir 
krzyżowoj dróg1 narodu, zamknięty iw modli­
tewną formę wiersza.

....Tylko dziś, po stu latach, boleśniej może 
jeszcze skarży się ona i głębiej szarpi serce, 
bo i du ś jeszcze, po tylu wj siłkach, po tyła 
ofiarach i ranach, dziś jeszcze m "i s i rozbromie- 
wać owo rozpaczne:
Ojczyznę wolacść, racz na a vrótić •)  4ie*
(d) W lkuKI WYDZUŁ 11. KASY OSZCZfONO-

SCI. 'Wczoraj wieczorem odbyło się walno zgro­
madzenie Wielk:ego Wydziału m. Kasy Oszczędne, 
śei. Przewodniczył dyrektor-zaatępca prozyd. Fe, 
dcrowicz, w obecności Lomis^na rządowego radny 
namiestnictwa p. Kowalikowakiega.

Poświęciwszy iałobse vspamnienia 1  p. peezyd. 
Juliuszowi izo. przewodniczący zdał unm roeda- 
nio z ceynnośfi syndyk* Kasy. Podkreślił, że 
zaległości w ratach annulac/jnych stale się 
szają, a egrekutrwy przymusowe ta nardro tztA 
kie.Dąłej relorem przedstawił, imieniem dyrekeyl, 
ogplay ohraz situu działaś hipotecznych. Po kfl- 
koictniej pnerwie wojennej rorpooięto udzielanie 
pożyczek hipotecznych.

Pn wysłuchan iu  sprawozdania, do zarządu parku 
jn. na Woli J natowskie i wybrano jako drlogalą 
d>r, Henryi;a Siatkowskiego ra przewodniczące­
go dyrekcyi Kasy potła dra Frnesta BandrotN 
skiego.

Do wypracowania wniosków w sprawie wprw- 
wadzenia w życie fundacyi jahUeus«o\ccj iai. Co,
1 ajz-, Franci°zka Józoia L, mającej nz eeiu ochro, 
ne dziecka wybrano pp. Witolda OetrowuHege, 
dra Rafała Landau* i Aleksandra Ad baas*.

W otacie Kary, na n niosek dyr zast. OnyszWo- 
uicza mianowano asystentem I. klasy dra Stani­
sława Gadulskiogo i p. Tadeuua Heheffsn pi *k- 
tykantąm.
’ FUNDUSJ IM. PROF, WfIZOSKA. Z okazy! pr** 

niesienia sią prof, Wrzoska pa uniwersytet t u m  
wski, słuchacz* jego z Uniwerzy-etu JagłeD. po, 
stanowili utworzyć fundusz zapemegewy jego
imienia,

POGRZEB Ś. P. PROF. DRA EDWARDA JAN­
CZEWSKIEGO, Wczoraj przed południem odbył 
llę pogrzeb ś. p. prof. Edward* Jauczwwskleye,
w którym wzięło udział ciało uniworsyteckio I w i*  
le osób z miasta. Przed domem żałoby wygłosili 
mowę prezes \kadcmii l micjętności pre* dr. Ka- 
zimierz Morawski, imieniem Akademii 1 Uniwcrsy. 
tetu prof. ^r. Waleryan Klerki im. w ydujełu ft 
biiofieznego docent dr. Rouppcrt i dyr. Pozn*< 
dowski iw- Tow. ogrodniczego.

Po nabożeństwie w kościele W. Anny, zwłoki 
odprowadzono na cmentarz do grobowe* '■odsln- 
nego.

(d) NAPRAWA MOSTU NA WIS^E. Roe-
poczęto nareszcie prace około napraww r*v*rfl 
mostu n* Wiśle. Roboty rozpoczęto na ryzie
po stronie prawej. Po zerwaniu desek ol u ałn  
się że dębowe belki dolne zbutwiały doszczę­
tnie i trzeba je koniecznie zs stąoić- nowemLl 
Obecnie pomost urządzony będzie z lelek  dę*i 
bowycb, na których ułożone będą deski 6osnoi( 
v.e, a na nk.h znowu pokład dębowy. Roi otył 
te wymacałyby znaczniejszej llc/.by '.robotni*
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Rów, ponieważ jednak brak ich i pracuje tylko 
S citsli, przeciągną, się dość długo. Dla rurhu 
otw arta jest lewa strona inustu.

STARANIA o WYPŁATĘ Zapomóg. Książę 
biskup Sapieha oraz prezydent Fedorowicz byli 
wczoraj u prezyĄpnta C. O. G., p. Herbsta, z proś­
bą o przyspieszenie wy płaty zapomóg, przyznanych 
z fjndttbzów państwowych ludności. Z przyzna­
nego przez rząd kredytu 700.000 1 oron wypłacono 
dopiero 300.000 koron, reszta zaś zalega. Tymcza­
sem bieda, sprawdzona przez prezydyum miasta, 
je tt tak wielka, że prezyd; um ml ista zmuszone 
było przyznać 1,680.000 koron zapomóg. Prezy­
dent Herbst obiecał przyspieszyć wypłatę.

(d) STRAJK KELNERÓW, który' od pewnego 
czasu wisiał jako groźna chmura nad bywalcami 
kawiarnianymi, przeminął tak, ie go nawet nie od- 
*sute. Wczoraj nastąpiła ugoda z kelnerami ka- 
wiarTiiaryn j którą zdecydowali sie wreszcie przyj­
mować. zamiast napiwku 10 procent dodatku do 
rachunku, tak, jak ich koledzy restauracyjni.

Tdl BÓJKA. W czasie bójki przy pl. Rejtana 
1. 12 Zygmunl G anger' poranił nożem 16-let- 
niego Sa-luela K obera. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go do szpitala św. Łazarza.

(d) ARESZTOWANIE PASKARZY. Połicya 
aresztowała Joachim a Banda. Dawida Feid- 

mazia ! Rucklę Weinstein, którzy usiłowali 
wywieźć znaczne ilości tytoniu i cygar na h an ­
del ao Królestwa Towar skonfiskowano.

POGOŃ ZA ZŁODZIEJEM. Wczoraj popo­
łudnia ulicą Długą uciekał jakiś cztowiek. za 
którym  goniła policra. Przechodnie przyglądali 
się tej scenie, ale zabawa.rychło sie skońezrda. 
gdyż człowiek ów zdołał się uaryć w którymś
* dOŁiÓ.tT.

(d) CZY TO ZEMSTA? Ubiegłej nocy miesz­
kańcy domu Kr. 40 przy ul. Wolskiej został: 
zbudzeni silnym brzękiem stłuczonego sykla 
Okazało się, ie  dwaj jacyś młodzieńcy powy­
bijali kamieniami wszystkie szyby w jednem 
i  miwszkań pierwszego piętra i zbiegli w kie­
runku parku dra Jo r dana

(d> KRADZIONE OBUWIE. Agenci policyi 
'ina-Podgórzu odebrał1 14-ietniemu Stouisławo- 
/wi Bobkowi torbę z obuwiem, pochodzącem 
c kradzieży.

(4) MAŁOLETNI ZŁOCZYŃCY. Policya potlgór- 
•Skii aresztowała 11-lefaiego WłaJ. Hampla i 15-le- 
■tniego Stan. Solarza za kradzię„ garderoby, nale­
żącej do Anieli Sadowskiej. Skradzione rzeczy o b a j  
chłopcy natychmiast sprzedawali, a uzyskana kwo­
tę używali na łakocie.

(4) SKONFISKOWANE CUKIERKI I ZAPAŁKI 
Żołnierz policyjny w Rynku podgórskim zatrzymał 
wóz. naładowany podcjrzatiym towarem. Jak s*n 
okazało, cztery handlarki, siostry Słomki z Pod 
gtrni usiłowały wywieść poza miasto kilkadzie- 
mąt kil osram A w cukierków, ciastek, oraz większą 
iiość zapałek. Tcwar skonfiskowano i przeeno° ano 
na razie n» inspekeyi policyjnej.

(4) WŁAMYWACZKa. Na doniesienie p Ma- 
rvi Kaczorowej aresztowano 46-lctnią Julię Skar- 
<-7.} oską, za kradzież obuwia. SkarczyAska dwu­
krotnie pod nieobecność p. K włamała się do jej 
magazynu i skradła trzewików wartości 3000 kor 

m  ŚMIAŁY WŁAMYWACZ. 17-letni Wilhelm 
" Pr‘ "  hiały dzień i w obecności licznych 

loki torów domu przy ul. Oietlowskipj 73. włamał 
Się do piwnicy p. Deresiewieza. Na przygotowany 
wózek załadował prawie eałą zawartość piwnicy: 
u ęgle. ziemniaki, naftę i t. p. T byłby wszystko u- 
niósł w bezpieczne miejsce, gdy zjawił się właści­
ciel. a rozpoznawszy swą sJlaNnoir. kazał śmia­
łego włamywacza aresztować.

ZAWODY FOOTBALLOWE. D z is ie js i j ju­
trzejszo zawody foothałlow« ..Cracorii z wie­
deńskim ..Wockerem-1 wzbudziły top /" ykłe za- 
'uteresowanie. ,.W acker" cieszy sie u publicz­
ności krakowskiej ogromną popularnością. Z 

nizyny wiedeńskiej, która prz* jedz-e e j s t u  
najtepszvm składzie, wt różnią sio przedewsjjy- 
stkiem bramkarz, środkowy pomocnik środek 
i prawy łącznik w  napadzie. Sędziować będzie 
w pierwszy dzień sędzia z Wiednia w drugi 
dzień z Krakowa. Niwl/i lne za wodą poprzedzi 

, o gorlz. 3-e j małeb ..Rezerwy11 z ..Pogonią" k ra­
kowską.

(d) REKWIZYCYA NA TARGU, Senza/wa. weżn- 
raiszego targu była przeprowadzona prze komi­
sarzy targowych rekw-izyeya ziemniaków u chło­
pów. którzy je sprzedawali zbyt drogo. Zarekwiro 
wano kilka wozów rozsprz**dano między ludność

po cenie maksymalnej 1 kor. za kilogram. Zarzą­
dzenie to jednak może wywrzeć zły skutek, gdyż 
chłopi w obawie strat gotowi wstrzymać dowóz do 
miasta.

(4) OBIłCUoĄCY SYNALEK. 18-letni Fischel 
Land lu, którego matka pozostawiła w domu dla 
pilnowania go przed włamywaczami, wyłamał sza­
fy i skradł bielizny wartości 3000 a oron. liii limę 
tę sprzedał natychmiast na tandecie, a za uzy­
skane pieniądze rozpoczął szeroką zabawę, którą 
jednak zbyt szybko przerwała mu policya.

(4) KRADZIEŻ SKLEPOWA. 23-letnia służąca. 
Marya Sawhkowa, przyszła wczoraj do sklepu 
bławatnego w Siekiennicach, pod pozorem targo­
wania chustek. Korzystając z zajęcia ekspedycją 
całego personalu, skradła z lady chustki jedwa­
bne, wartości 1300 koron i ulotniła się. Spostrze­
żono jednak kradzież i zdołano jeszcze złodziejkę 
przychwycić

(4) PODRZUCONE DZIECKO. Nieznajoma ja­
kaś kobieta podrzuciła swe dziecko pod drzwi ko­
ścioła OO. Misjonarzy w Łobzowie. Dziecko od­
dano do SS. Albertynek na wychowanie. Za mat­
ką wszczęto poszukiwania.

ARESZTOWANIE PROF. ST. SROKOW­
SKIEGO. St. Srokowski, profesor seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnopolu, został tamże z 
niewiadomej przyczyny aresztowany w ehwi'i. 
kiedy po dwuletnim pob\ cie w Kijowie powró­
cił d<>. Tarnopola. Frof. Srokowski kierowa! w 
Kijowie gim nazjum  polskiem Macierzy szkol­
nej.

CHOROBA IGNACEGO PADEREWSKIEGO.
Jak  donosi ..Przegląd P o ls k iP a d e re w s k i za­
chorował skutkiem przepracowania. Pisma a- 
merykańskie donoszą, że lekarze zalecili mu, a- 
by sie szanował i nie oddawał męczącej pracv.

KONTRYBUCYA. Na gminę izraeli :.ką w Kiel 
cach nałożoną została Kontrybucja w sumie 
5000 koron, za opór okazany żandarmom.

BÓJKA SYONISTOW % ORTODOKSAMI. 
Do .Ju d . AYortu“ piszą 7, Mogielnicy, w po w 
Grójeckim, że przybył tam rabin Rupaport. sy- 
onista. który chciał wygłosić mowę syonisty- 
czną w głównej bóżnicy. Rabin miejscowy, jak a 
antysyooisto. nie chciał dać pozwolenia Sy- 
oniśei strasznie* się oburzyli za to na. rabin? 
Doszło też (h bójki, podczas której prezes sy- 
ouistów. M Rrauu w rru  U włosy z brody S. 
Gołdsz.ajda. Policya spisała protokół

ZAGADKOWA ŚMIERĆ DWÓCH GOŚCI W 
ŁAZIENKACH. Ań wiedeńskich łazienkach 
„Diana", odwiedzam rh z. powodu upałów przez 
tłumy ludzi, znaleziono wczoraj przy czyszcze­
n i  głównego basenu dwa trupy mężczyzn, w 
strojach kąpielowych. Dotychczas nie zdołano 
stwierdzić ich identyczność, a co najciekawsze, 
nikt nie widział w cale, aby tonęli i w ałczyli po­
przednio ze śmiercią.

(pi TAJEMNICZE MORDERSTWO Jak nam 
donoszą,, zamordowano na stac ji St. Peter w K ra­
inie, wracającego 7. urlopu na front Stefana 
Wiśniewskiego, kaprala 10 pułku saperów 7. 
Przemy śla. Morderca, którego na razie nie zdo­
łano ująć, jak twierdzi kelner restauracji 
kolejowej, któremu się tenże % dokonanego 
czynu zwierzył, uciekł pociągiem w stronę Wie­
dnia. Zarządzony pościg nie dął dotychczas ża­
dnych rezultatów.

ZGON Ś. P. ZALESKIEJ. Dnia 18 Hpca zmarła 
we Lwowie ś. p. Aleksandra Zaleska, wdowa po 
byłym namiestniku Galieyi i miuislrz.e. ś. p. Filipie 
Zaleskim, a marka ś. p. AYaclawa Zaleskiego, mi­
nistra. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, z kościoła 
katedralnego, o godz. 10 rano na cmentarz Łycza­
kowski.

-  o -  —

PRZEDŁUŻENIE TERMINU UBEZPItCZES.
Otrzymujemy następujący komunikat: Ogromny
sukces akcyi powszechnych ubezpieczeń w VITL 
pożyczce wojennej skłonił austr. wojskowy Kun-

dusz, do przedłużenia terminu przyjmowania 
zgłoszeń na ubezpieczenia do duia SI sierpnia 
lf>18 roku.

TRZY DNI
piątek, sobotę, i niedzielę wystawiony będzie 
w -‘.,Uc:efze" program z dramatem „Gdy *erce 
nicw:eśdc ąapłonig". — Muzyka koncertowa.

t  teatru miejski***.
GOŚCINA LUDOWEJ OPERETKI: „RÓŻA'

S I a MBUŁU“ FALLA.

AY szarzyżnie dorobku operetkowego ostat­
niej doby korzystnie wyróżnia 6ię „Róża Stam­
bułu", może nawet nie tyle dzięki muzyce z b y t1 
ciężkiej i protensyonalnej. iak na operetkę, ile 
zaletom libretta, mającego pewne cechy egzo 
tyczne, pewien pozór nowości przez wprowa­
dzenie problemu wyzwolenia kobiety wschod­
niej z niewoli społecznej. Niestety! „Kwestya*4 
ta  postawiona bardzo dobrze w I akrie rozta­
pia się w dwóch ostatnich w sosie oneietkowej 
banalności, tkliwych kupletach 1 niepotraebnycn 
ewolucjach i spada da poziomu przeciętnej rdoa 
deńskiej ,,tanz-operetty“.

Pani Miłowska zalicza tytułową partyę do 
swych najlepszy on Kreacji, pan Miller impo-iuje 
swym metalicznym głosem i zwłaszcza w Lej 
roli subtelną i dystyngowaną gr^, Mino wieź hu­
morem ożywia całość. Dalszą obsadę tworzą 
pp.: Remin, Harasimowicz i 1. Rolę Mldili — 
jak pamiętam — dublowała swego czasu z du- 
żem powodzeniem pna Kamińska.

Orkiestra pod wytrawną oatutą p. Rudnio- 
kiego spisywała się bardzo dobrze.

K- KnimAritatlf.

Rada Siana nrzed 
wakacyami.

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 Upca.

(a) S y tu ac ja  gabinetu poprawiła się nad­
zwyczajnie. Rada Stanu w najbliższych dniacji 
rozjeżdża się na wakacje.

KOŁO MIĘDZYPARTYJNE PO STRONIE 
WOJSKA.

Niespodziankę stonowil wniosek nagłe, wrtle 
siony w Radzie Stanu przez członka, koła mię­
dzypartyjnego p M a i c z a .  AYniosek domaga 
się. aby rząd polski wziął w op’0kę żołnierzy i 
oficerów rozwiązanych form acji wojskowych- 
polskich. Taki obowiązek rządu wynika z fa­
ktu. że ci wojf-kow i składali przysięgę Rsdzią 
Stanu.

DONAT \RYUSZE ROSYJSCY AV KRoLE-
STAY1E CHCĄ PRZYJĄĆ KATOLICYZM

Członek Rady .Stanu, p. Fudakowski w s w « n i  
przemówieniu w którem domagał się sekwestru 
sądow ego na donacje, powołał się na m mi”- 
rj al, złożony p&j-z wlaścicioli majoratów na 
ręce Lednickiegó.. AA7 lnemoryale tym owi wła­
ściciele domagają się uznania ich z.a obywateli 
polskich, oświadczają gotowość przyjęcia ka­
tolicyzmu i proszą, aby rząd polski w ziął ich 
jako swych poddanych w obronc w R osji przed 
gwałtami bokzewików

tJak wiadomo, owi donatory u»z<* otrzymali 
od rządu carkkicro ziemie polskie vr nagrodzi* 
za udział w tłumieniu powgtojla w r. 1863. —1 
Przyp. lled.).

huerpełecya pe«9i«  
zajść w flarmarosz Szl- 

Sel.
(Telef. od korespondenta ..Xow. K>ei . Krak

Wiedeń, 20. lipca.
We zoraj przed n-dudniem redaktor Fryling 

zjawił s ię  wraz drem Tertilem i min. Twardow­
skim u min! Gąyera jako rlSćSiik pism polslrich 
i 7rze*zeń dziennikar.l.ieli w sprawie postępo­
wania władz węgierskich wobec dziennikarz^, 
polskirli w Mar mar os z Sz.iget. Min. Gayct pttp- 
raekł, że zbada snrawę i uczyni co będzie mo- 
żliw e a)>y zadośćm zynić żądaniom drienpiknr 
rz.y "polskich.

W dalszej konfe-encyi poruszouo, te pi&lB* 
wysyłane z Galicji pocztą palową nie dochb^ 
dzą do adresatów. Minister Gayer oświadesti 
że sprawa'ta należy wyłącznie ’ do AO K ,'jcir  
ntk ic bedgie w tej sprawie! interw/SŁOSCtf.
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Set pHrttoffliiHt zesłana cesarzowi.

('Telef. od knrrs/-,..ndn;!<j ,.No>r. Kur. Krak “')
Wiedeń 20 Irpca.

T Loewtnstein wobce u spółprac, „Kury ora 
Luowskiego“ oświadczę i:

Co do procesu w Marmarosz Sziget. to mamy 
zebrany nuleryał, który należycie zużytkowa­
ny iiędzie dopiero podczas wywodów ostatecz- 
uphc. Potrwają cne 8 -1 0  dni. Postaramy się o 
to. aby wywody to. które stanowić będą doku­
ment historyczny : niejako historyę ostatnich 
legionów poiskicn, spisane zostały wiernie. Wy- 

jd y te z r e sz tą , po zapadłym wyroku, przedło­

żone zostaną cesarzowi i najwyf -i mu sądowi 
wciskowemu w W iedrrn. Wywody te, które z
natury rzco/.y będą musiały być wygłoszone w 
języku niemieckim, spisywać będzie trzech naj­
lepszych stenografów Izny deputowanych. Po­
dobnie jak  dr. Loewonsteln, również obrońca dr. 
Liebermann wyraził wdzięczność dla prasy za 
akcyę w sprawie legionistów. Uważa on za bar­
dzo \v.-ka/.:tmi iuterw encyę. Koła polskiego w 
ministerst wie austryack ' 'm i nic mu:ej u rządu 
węgierskiego.

Kasowe zatrucie kiełbasą
Kraków, 20 Jipca.

^  dom u pmv ulicy Siemiradzkiego 1. 17 
* a#ey  * czwartku ra piątek zachorowało na­
ft#  kflkadzłt^^t osób. Wezwano natychmiast

lekarzy, którzy stwierdzili, że wszyscy ci lu­
dzie ulegli zatruciu kiełbasą, spożytą na kola­
cję . Patowa,nie trwało całą noc. Kilkunastu 
ciężej chorych przewiezione do szpitala. W spra­
wie rej wdrożono energiczne dochodzenia.

Kryzys parlamentarno 
gabinetowy zaostrzony.

(Teief. od korespondenta „Noie. Kur. K rak.")

Wiedeń, 20. lipc-a. 
Wózoraj izba posłów ukończ^ ła pierwsze 

®*yt*nie -prowizoryum budżetowego. Dyskusya 
się również przea pjstem i ławami. O- 

•*»ao  przedłożenie o prowizoryum budźeto- 
do kuinisyi, k tóra ma ukończyć swe pra- 

0  ▼torku. Z mówców dzisiejszych

UWAGĘ ZWRACALI TYLKO MÓWCY 
POLSCY.

Ł — zajmował się przeważni" kwesty-
kow v ^ ° ® c' 01venl  ̂ ’ znanemi zajściami kra- ! Kie®;
“OCfc POlityi

Prof. Jaworski wygłosił mowę wy-
czną, wykazując, fp obecny kurs

kątem widzenia, ale także ze względów ogólno- 
państwowych godny potępienia. Co się zaś ty ­
czy kwesty i dalszego przebiegu przesilenia, któ­
re oc^ywiścm nadal istnipy to po ukończeniu 
pierwszego czytania prow. bud. należy chyba 
tylko stwierdzić, że

SYTUACYA NIETYI-KO SIĘ Ń1Ę ZMIENIŁA, 
LECZ RACZEJ POGORSZYŁA,

bo wywody posłów niemieckich, a, w szczegól­
ności wczorajsza dyskusja  w izMe paąów nic 
mogły chyba przekonać Polaków, jakob^ ze 
względu na in te rn y  państwowe bybdjicJt powin­
nością umożliwić, di owi beidlcrowi dalsze po-
7. o s t a n i e  w  u r o d z i e .

Pollhflri VŁ«ną, « 9 ’vri ■ A" OJWl
* ** oficjalnej jest n;etv]ko pod polskim

Dzieli polski w  parlamencie.
^ledeń, 20  lipca. (Izba posłów).

9 werorajszem posiedzeniu, w dalszym 
w’ ?  ^ s k u sy j nad prowizoryum luidż. przmwa- 
#., ł  n3 Prz«ał nos. dr Adolf Cross, który zajął 
^  naprzód sp raną  aprow izacji Galicyi

M ow a posła Grossa.
^ząd  w r. 1917  wiedział, że w Galicyi brak zbo- 

n.‘‘l wypiek chleba. Miała cna otrzymywać 
'■j.ęcznic p0  2 5 0  wagonów z zewnątrz kraju. 
'  przyobiecano, ale obietnicę tę cofnięto, 

^irko miało otrzymać żywność z Węgier — 
z krajowych zasobów w spoeób

. . .  ° r T̂ tordmrej zbiórki ziemniaków prze- 
Boh I000 wyrnaczo5,y kontyngent w ten spo- 
Tl||[ji C w kraju ziemniaków, Galicyi miasta były 

ten produkt kupować nesrronnie i taj- 
o do siana i słomy przekroczono n nas

a 100 prw:» podcza* gdy w innych
n«n, -  pTtK,• Teraz nałożono na Ga-

proc. więcej, niż poprzednio dostarcza-

* “ f a jn ie j s z y c h  problemów w Ga- 
Żc’. J9tl„ JPi n ^ n d n w * Ttzatf zasłania sic tern. 
S tw ^ .  ^ e r ' nie m rie  l,rz: *nać odszkodowań. 
'WesAt° * 0 j   ̂ro lytow y dła udzielania po- 
10 rniiL ^ . i iU n a li ogranicza wypłatę ich na 

v koron miesięcznie. W ten sposób

ODBUDOWA’MOGŁABY TRWAĆ 70 -  80 LAT.

* Pobierających ^ n . f e o w
**jmuje. Łtale płace^rz^d się wcale nie.

Mówca omawia następnie

EKSCESY ZASZŁE W KRAKOWIE

i ftt wierdza- że niezależnie od inr>vch czynników. 
Koło polskie uchwaliło m o lu ey ę . w której za­
jęło stanowisko co dc tych wydarzeń, ale na­
stępstw ta  rezolncya żadnych nie miała Tc ma 
być rząd? Z takim rządem ma się przetrzymać? 
Jeżeli (ludncść widzi, że nie można oprzeć się 
na słowach miąistra, że nie ma przepisów, k tó­
rych n ie  możnaby przekroczyć. Jeżeli ludność 

.widzi, że sic Galicyę traktuje jak kraj nieprzy­
jacielski, nie możiąa od n i e j  oczekiwać zaufania 

‘ do rządu. W adze i gra ja  z ogniem.
Wkońcu mówca prosi rzad, jak? p-zyjd-ńe, 

aby okazywał Polakom więcej przychylności, 
niż rząd ohecny. (Żywe oklaski na ławach pol­
skich).

Z kolei zabrał głos poe. prof Jaworski

M ow? prof. Jaw orskiego.
Mówca przypomina słowa prezyd. ministrów 

t  jego mewy wtorkowej, i l  w Auatryi nie mo­
żna rządzić przeciw Niemcom, a tern mnipj bez 
Niemców, oświadczył, iż każdy naród w tf i mo­
narchii ma prano powiedzieć to samo o.sobie. 
Jeżeli jednak isto tn‘e naród niemiecki jest krę­
gosłupom tego różnolitego państwa, to przywi­
lej ten nakłada na  naród niemiecki także cięż­
kie obowiązki. Mut.zą być oni gotowi w intere­
sie ogólnym państwa do ofiar, jeieli im napra­
wdę zależy na tej ogólnej rzeczy, to jest na 
państwie. T ote powód, dla którego niemieckie 
stronnictwa mają te-az zdać egzamin ze -wojej 
po7yty-viności, z politycznej dojrzałości i mi- 
łoóęi do monarchii Jożek s tro n n ic a  a idemie-

cki# po-situjają te prz\-iniotj\ to nie mogą po­
pychać Folcków do n p o z y c y ł  przeciw koriecz- 
nościom państwowym. A do opozycyi tej tyliby 
Polacy absolutnie zmuszeni, gdyby me zostały 
spełnione warunki, o których mówił fa^izes K.O' 
ła. Odrzucenie budżetu i  kredytów wojennych 
miałoby więk . te z n a t  zełnie, niż pr-egrana bitwa.

CZEGO CHCĄ POLACY?

Jesteśmy szczęśliwi, że możemy się powo­
łać na słowna ministra spraw zngr. Pragnie on 
rozwiązać snrawę. polską z uwzględ ueuieia ży­
czeń ludności połskiej. Bez nas nie może w na­
szej spraw ie zapaść żadna decyzya. K ażdy-na­
ród broni się wszystkieroi siłami przeciw ta j­
nym traktatom , w których rozstrzyga sję jego 
los, bez jego ud;.iaiu. Walka, którą musimy 
prowadzić, j2st walką obronną.

Z Ukraińcami jesteśmy gotowi zawsze wejść 
w rokowąnia. a czas, kiedy 3 oni zobaczą, że 
to jedyna droga nie jest, jeżeli znaki nie myła, 
odległy, gdyż za prędko wydali sąd ci, którzy 
Rosyt wykluczyli z rzędu państw europejskich. 
Według wiarygodnych informacyi zanosi się 
tam na restauracyę monr.rchii. Siedzibą tego 
ruchu jest Wołogda. Jeżeli w Rosyi przyjdzie 
do wiznowienia monarchią to ożyją te wszyst­
kie problemy, któro zdawały się już raz być 
rozwiązanymi Jaki los czeka państwo ukraiń­
skie? Czyż oddaje się kto złudzeniom? Ale naj­
ważniejszą rzeczą, jest to że

WE WSCHODNICH GR \  MC ACH POWSTA­
NIE POTĘŻNY WRÓG,

a tylko niepoprawny optymista może sadzić, 
że potrafi pozyskać tego wroga, choćby kosz­
tem t. z.w. narodów ł-resowyc.b.

Jeżeli rzeCzy taki wezmą obrót, to tak ie

I ANEKSYJNE STRONNICTWA Wr NIEM­
CZECH UZNAJĄ ZNACZENIE POLSKI.

To, co my tutaj przeżywamy, jest małym, 
bardzo małym epizodem. Czy gaoimet d ra  3ei- 
dlera padnie dziś, czy za tydzień, to nie zmieni 
biegu historyi.

POLACY WTEOZĄ, ŻU ICH GODZINA
WY8 U A,

a.le wied-ą też, że w ich i n t e r e s i e  jest u trzym a­
nie 1#j monarchii i stąd płyną naf-zr troski, tu 
jest źródło nas/.rgn apelu do stronnictw niemie­
ckich. O was tu idz e! Nie- gotujcie tryumfu 
koalieyi!

Wy nie możecie czekać. Nieprawdą jest. Że­
byście mogli robić próby, gdyż k a j l a  taka 
jwóba jest dalszym krokiem do zależności, a za­
leżność jest. zawsze przykrą, choćby pochodziła 
od najbliższego przyjaciela.

Hr. Czernin debiutował w lz^ie panów w no­
wym charakterze. Wywarł na mnie Wrażeń|s, 
że jest politj-kiein raczej nfemiecklm, ulż au- 
stryacjdm, bo jeżalś się czegoś chce, to  eię nie 
mówi, że sio w to  tnie wietrzy. Ale to jest już 
rzecz jego i tych sfer, które mu wczoraj gratu­
lowały.

Tnikźe ton, w jakhn Ozertnm mówi? o eprawie 
polskiej, nie wywarł na mn:e wrażenia. W jo- 
dnem ze swych ezpose powiedział hr. Czer­
nin niesrdyś:

„JEŻELI POLACY ZWRÓCĄ SIĘ DO NAS, 
TO ICH N l£  ODrR ĄCIMY!“

Dumne słowa, ale nie trafnp. Tak zw. austro 
polskie rozwiązanie t  edług nas/egc zdaifa Jest 
najlepszem, ale nie jedynem rozwiązaniem. Z pe­
wnością otrzymaj hr. Czernin raporty, w jak! 
sposób wabi S> Polaków y  Warszawie z nieo- 
ficyalnej strony: „Tylko nie z Auatryą! Gałl- 
eya wpad»He wam w ręcr, Jak dojrzały owoc!** 
Natomiast

d l a  \ u s t r y i  a u s t r o -p o l s k ie  r o z w ią ­
z a n ie  JEST JEDYNĄ DROGĄ,

j 'żeli Aufttyya nie ma utracić po tej wojnie swe­
go jhoóĄfstwowego stanowiska. Widza to au- 
stryaccy mężowie stanu, ale ogółowi posłów 
aiiefcryaekiołi jest. te myśl obcą. Widzą to całe 
Wąfftye 3-p publiczność austryaoka tnie za.jmuje 
sśo tą  kwestyą. Dyskutuje się o tem namięteie 
nawet w Niemczech, ale tu taj sprawę polską 
uważa się za pok»ki postulat, który można przy­
jąć lub odrzimić, ąie przeczuwa się zaś, że
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OD N IE J ZALEŻY PRZYSZŁOŚĆ HABSBUR­
SK IEJ DYNASTYI I MONARCHII.

Nie jest moją rzeczą przepisywać niemieckim 
etroatfuctwom, jatoOgO mają eię trzymać pro­
gramu, lecz jąko członek tej lzJbymam prawo 
-Dowiedzieć, żo hr. Burian, który stoi przy pro­
gramie austra-polskicgo rozwiązania, przez to 
uajlbpiej broni dynasty] i monarchii i przepro- 
wauU ten program, jeżeli oprócz naszego po­
parcia i Węgłów, bedzie miał także zauleuk  
fitiouuictw n emieckich w tej Izbie.

Tu więc, w tym najostrzejszym punkcie, w 
dziedzinie polityki zagranicznej, odpowieozial- 
ou4ć etiLfiunictw niomieckich ject bardzo wiek 
ka Nie trzeba się też bać, że sprawa poLJc. 
zepsuje stosunek Niemiec z Austryą. Dzisiejsi 
wojakowi władcy Niemiec mu.ni,a swe stano­
wisko.

Czynią to już d iii. im bliżej końca wojny,
tam łagodniejsze tony rozbrzmiewać będą z po­
tężnej głównej kwatery. Taka jest zwykła ko­
lej rzeczy. Do głosu przyjdą -politycy, dla k tó­
rych decydującą będzie racya stanu, a ta wy­
maga, aby monarchia habsburska była u trzy­
mana i aby sprawa polska została tak  rozwią­
zana, by Polacy byli zadowoleni.

MY WIEC MOŻEMY CZEKAĆ.
Zgadzamy się z hr. Burianem, że życzenia Po­

lanów muszą być uwzględnione. Bliskim jest 
czas — zwróciłem już uwagę na stosunki w Ro- 
syi —  gdy będziemy poszukiwani, a  nie ppozu- 
RnjąeymŁ Jeżeli mirpo to  wyciągamy już dziś 
dłon do porozumiena, do w-spólnej pracy, to 
czynimy to dlatego, że jesteśmy konsekwentni 
! pragniemy unikuąć szkody przemijającej. Tu­
ta j, w  p a ra m  en cm austryackłm prurm i my do- 
pozaMz do uregulowania 6tosunków politycz­
nych. W Królestwie Polakiem rząd polski zwró­
cił etą do mccarsf w centralnych z propuzycyą 
w w tre  > sojuszu politycznego, ekonomicznego 
V wojskowego, Niech mi wolno bedal* uorynić 
jjeszczo jedną urwagę Błędem iest w  polityce 
nie doceniać swoich *ił, ale najdotkliwiej mści 
się błąd, polegający u* przecenianiu sil włas­
nych -Z Berlina wyszło hasło: „um lem en'1. Oby- 
tam  znalazł- podatny grunt i oby stam tąd mo­
gło  tak ie  i tu  być importowane!

*
♦  *

f
■ iP o  przemowie szeregu posłów zamknięto r-  - 
łanie prowiz. budż. i d jckusye nad wnioskami 
Wagljmi. Prowiroryum przydzielono komisyi 
łrudietowej z poleceniem zdania sorawy w ia- 
t i e  do 23 h. m.
i * Następne posjedzenie w poniedziałek. Na 
porządku dziennyżm oskarżenie ministrów.

Konfcrm cya Koła w  m raw ie 
z w o ln M  w o js k o w y c h .♦

'(Telef. od koresp. „Now. Kurgcrn krak."). 
\. Wiedeń, 20 lipca.
J_ W czoraj odbyła sio konlersncy.- przojotawi- 
deH Kola polsldego ź ministrom c brony kraj., 
'Cłsppem. W konfereącyi tej wzięli udział pre­
zes 'Kota polskiego dr. Tertil. minister Twardo­
wski, pof Iowie: Stapiński. Stesłowicz, Staro- 
wieyBku Goerz, Baworocski. Kędzior, Rsueh i 
W ysocki. Minister ohrony kraj. Czapp oświad­
czył: 1) że już w dniach najbliższych będzie
‘przen,e8ion'v dział zwolnień dla rolników do mi 
n’ tr is tw a  rolnictwa; 2) że zwolnienie rolni 
jltów 1867, 1868 1 1869 będzie przyspieszone; 
’8', że z generałem Hazayein zostaną wdrożone 
jpertraktacye co do zwolnienia rocznika 1870: 
4' ie  rolnicy z roczników 1871, 1872 5 1873, o 
Ile sa mniej zdolni (kw alifikacja B i O f będą 
■w wysokim stopniu uwzględniani.

Zja zd  Polaków  z  całsj Ukrainy.
'(Telef. od koi-cupoiulenhi ,,.v <>tr. Kur. Kral-:.")

Lwów, 20. i i po a. 
z* Lwowskie dzienniki ruskie donoszą za kijow­
ską „Nową Radą“, że przedwczoraj prezes min. 
Łizogub przyjął uelegacyę polskiego komitetu 
wykonawczego na Ukrainie. D ticga.-ja przed­
łożyła LizOgubowi memoryal w sprawi*- proje- 
ktowanego zjazdu Polaków, który ma sic odbyć 
w połowie sierpnia.

Na z j ./  Izie iym będą omawiane sp raw y 'kul­
turalne i narodowe.
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bliższych tygodniach zapadnie roncncygiPęc e 
o włoskich celach wojeamych. W ujt-ą u tego, 
że Włosi przygotowują wielsą tnenzywę.

Ksliłfl Urah monarchą Litwy?
(Tdegrtm „Nowego Kuryera Kmk.“).

Lozanna, 20 lipc%. 
litew sk ie  biuro tafo.m . domosi, że tv y b »  li. 

tewska ofiarowała korooę litewską księciu 
Urah, k tóry  podobno przyjął tę  propca^ryą, 
uczymoną mu przez delegacyę taryby.

z t n t t *Rewelacy# bolazew ików  «
chach w  Rasyi.

(Tclegram „Nowego Kwnjera Krak
Kopenhaga, 20 lipca.

Wedle informacji moskiewskich, rząd bolsze­
wicki przygotowuje długą c-nuncyacyę, w któ­
rej na podstawie dokładnych maujryałow udor 
wodni, że wszystkie zamachu aianu ostatniego 
e u s -  były duMou koaHu^l. Koalieyu daJ» je­
dnemu i  przywódców soe. rewolucjonistów do 
rozporządzenia 265 milionów/ na organizowanie 
rozruchów. Duszą tych konspiracyi była Anglia, 
a mianowicie Buchanan, lord Milłner i Northclif. 
Obecnie jednakże między Anglią a sec. rewolu- 
cyoristami zapanowały niesnaski, bo Anglia 
chce utworzyć w Rosj i nony rząd pod ]>mv» 
wodnictwcim Izwolskmgo (?'), którego rewołu- 
cyo-nijci ni'na.widzą jako zvyji*»flika cara-iu.

C ktvry rząity aatoitom lczM  na 
Sybaryi.

(Telegram „Notygo Kurpem KrakN).
f-wgauo. B- K.). Mody olau .-ki .Jjecujy" przy - 

nosi korespondencje z Londynu, w której po­
wiedziano, te  na Syberyi panuj* zamieszanie. 
Wyłoniły się tam obok siebie cztery autono­
miczne rządy, które nawzajem się zwalczaja. 
Oprócz tego występują grupy wojsk bajowych. 
Zdaje się, £n (j];i koalicji największe gwaraneye 
daje gen. Rorwat o ile tylko ma ona na Sybe- 
r j i  na oku w pólne, a nie osobne interesy. Bol­
szewicy skonoeutrow ali przeciw nen. Horwato- 
wi około 20,009 byłych niemieckich jeńców wo­
jennych, Tahuowieic w Kra*noj^xjku. położo­
nym* w polonie drogi miedzy Tomskiem a I r­
kuckiem, Maga oni miać ten sukces, żc prier- 
wą na dniższy czas rolączcnie między gen. Hor 
watem, znajdującym się ze swymi zwolennikami 
na Sybcryi wschodniej a Syberją  zachodnią, 
gilzie znajduję się Ozecho-Skwaay.

A ta k  lotniczy na niemiecki? zakłady 
nwiatyczne.

Berlin "■ yftlffaĄ. 1r  czacie ataku, w? kona- 
negr. wczbraj prze/ kilka nieprzyjacielskich 
samolotów- na zakłady av.iatu-zne w Terdera, 
została żr/ądzem niwna szkoda rzeczowa, jed- 
nnkż" w maie^j.-.le samyftf ...zkoilj' nie było.

Włosi p p ^ o t o w u ią  wkiłką e lrn -

(Tdt;/rum „Nowego Karycr#"Kra):.").
Zuryeh, 20 lin.a.

..Zuer. Tągo*; ^nzeiger" don(r>i. że I.umcw- 
Jan t y.iacki Lńdk ntiał c<wia-lcżv<?. i<j ,w.. nei.--

Lo rd  Robert Cecil ministrem spraw 
zagranicznych.

LuOdyn (RouterY Parlamentarny sofe-otarz w 
młnlateretTwio amumicyl. Wortingto^n Kwame, zo­
stał tam W owaay miniBtreffn blokady. Dotych- 
czacowy minister bl-ofcady , L̂ wrd Rohart Ceeo, 
zamłanc„£my matal sekretarzem dla spraw i&- 
granlrznycn, generał major Seeły eeferetarzem 
parlamentarnym minteŁ amunicyi, a  major Wal­
ter Astor eekmtu^ęa. . miTaL fcyJJLfw.
żywności

jU m p ania w  Afryce^ na u k o A a e iiia .
RhpetadŁ (Router^ General Northey, zutozel

ny komendant w  Afryce -wschodniej powiedział 
w mowie: Wojska niemieckie gen. Letowa liczą 
obecnie około 10C Europejczyków i  700 do 800 
najeżonych tubylców. Jeżeli kampania nie jest 
jeszcze zupełnie zakończoną, to powodem t e ­
go jest ogromna,rezjegłość kraju i gęste lasy, 

które umożliwiają' nieprzyjacielowi wymyka­
nie się, choć się. go otoczy na dość jiw ritlką  
odległość, ftiemiecwtcgo geui n m  u r a s  * woj­
akiem zapędzono na odległoćć. około MO mil 
od jego kraju. Jeżeli szczejcie -dopUze, może 
kaćiego duła radejść wiadomość, te  go Wzię­
to do niewoli, ale mogą takze jeszcze mlMjąre 
poirwnć zanim to nsstąpL

0 rekw izycyę dykoiumą dla 
„fte u e  Lfm b e rg e r Zp lra n jw.

(Telef. od korespondenta  *,Yow. Kur. K rak.")

WledeA, 20. lfpca. 
Posłowie Głąbłnsk? I tow. ^nieśli intenpeiacyę 

s powodu uiuobwtMmrńa gmudui i  drwami
„Słowa Polskiego" na rzecz prywatnego jprzed-
Biębiorstwa, jakiem jest „Ncue Lembergęr Zel- 
tung".

t C r o u f l m  t e l e g r a f i c z n a .

POGŁOSK A O AKCYI POKOIOWEJ PA-
PlfcŹA. \2l Wiedniu obiegała wczoraj pogło­
ska. to  a ekaryl czwartej loeznJfy w o jw  paó- 
fetwa neutralno w r w  » papieżom zzmłęntttj t 
podjąć jakąś akcyę jKikojową. W tutejszych 
kolach dyplounatycinych dotychczas nie ma 
iadtwgo potwierdienia tej -wiadomości. t

WIGIERSKIE CENY MAKSYMALNE NA 
MĄKłj. Węgit-rske pismo urzędowe pubMkuje 
dziś ceny maksymalne na sukę. Centnar me- 
tryc-zny najprzedniejszej mąki kosztuje w  ban 
dlu hurfownym ^06 R 50 k. to kilogram
okuło 3 K. ranka drugiej jakości SO K, mąka 
do wypieku chicha 50 K.

500 WYPADKÓW CHOLERY DZIENNIE.
Z Petersburga telegrafują, że wybuchła tam 
cholera Zgłoszono przeszło 500 wypadków.

SAMOBÓJSTWO LEGIONISTY. Koretpon- 
denr nasz ze I wgwa donosi; Wezoną wystnar 
Jem ?. rewolweru odebrał fonie żvxiu Wł*dyelaw 
IieJuicŁi. liczący l*t 25. Ze ziiałcaioiiych przy 
nim zapis-ków -w :,nil a. że w czasie dużbĄ woj- 
sLowej stracił słuch, co go OKrojonie trapiło i 
z tego powodu postanowił eubi« śmierć »-adać 

AHMIA UTEW SKA w WALCE Z BOLSZfc. 
W IKAMI. Litew. Biuro kor. dono*i; .Armia, lkcw» 
ska, licząca 35.0000 żołnierzy, pod wpdrii gear* 
ralu Klim?jticA zajęła Witebsk, pobiwszy popd- 
tem bolszewików. Liczni ocliotuicj' przyłączają 
?i do anuii fcUmajusą, k tóra rzd o m o  a u o ?«- i 
ruje na Petersburg.
 ...............   i' - i  ' .■ ■.■.u . i » „iL!.  . j — ■  u * ^

roSADY DLA RZEMIEŚLNIKÓW'. Dyrekcja
wyższej szkolj przemysłowej w KraLowie ogłasza 
konkurs na trzy -posady werkmistizów ula wydziv 

meclianirjno-technieznepo: dla ślusarstwa ma- 
szynowego, dla stolarstwa modelowego 1 dl* ko­
walstwa. V, każdą z *\eh posad łączy się rerauns- 
racya w wysokości 2.600 koron rocznie, oraz aż 
do dalszego zarządzenia, dodatek wojenny, zależny, 
od stosunków rodzinnych (w wysoknśei od 07? knr.‘ 
do 2.076 kor. rolznic).

Podania należy wnosić najpóżakj do końca sier- 
•jn.;a. h . T-
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Bohater bolszewiku.
Pan Michał Llchtenbaim s Warszawy.

p . Kraków, 20. lipea.
: j^Kostawikaja P,iecz“ po ryparc iu  bolszewi- 
. przej armie sprzjrniitrzone z Rostowa — 

zajęła się notowaniem wszystkich czynów ,ma- 
'SJ laałiznur' rosyjskiego, jakoteż kreśleniem 

sylwetek jego boliaterów. W ich szeregu znąj- 
Ujeuiy tak z j portrr t il;i niektórych naszych...

»,rouaków“.
Oto. co tu. między innemi, ezj tamy:
• Według doniesień ..Domkaho K rajni, prócz 

koatrybueyi, nałożonej na osoby prywatne, bob 
siewicy odpisali z rachunków bieżących do 50 
Pr°ę., a nadto skreślili całkowicie wszystkie su- 
* ł  t  rachunków bieżących zarządu wojskowego 
*5 ty gospodarczej oraz wszystkich osób i in­
stancji, ; żaeych do rządu — ogółem na su- 

Około 1.715.000 rubli.
*ONTRYBUCYE OD WŁAŚC. DOMÓW WY- 

N I O S Ł Y  D O  800.000 R U B L I .
Powoczerkaski Banku Państwa, oraz 

Vf, całkowitemu rabunkowi,
pod Pułmowt oddział lewych soc.-rew.
Plisa 0a^  0 rłen tJ! zabrał, wedle asygnacyl ko- 
«_j , l£a ^ n s o ^ e g o  Bnłotina, 14 werków zło- 

a 415 tys. rub. i 408 skrzyń srebra na 810 
własne wydatki oddział wziął

'oemi pepmrluum e 000'rb.
r̂ odę d. 1 m aja (naw. stylu), n.a rozkaz 

ką 1Bar2a ^oWKfinlkija, wywieziono 400 wor» 
“ł  tamo 400 tys. rb. tudzież papierami pro-

w .  —  193 tys- rb. 
w °  W w artek

KOMISARZ LICHTEMb U jM
yguacyę okręgowego komitetu wykona w.

czego wziął w 343 workach bilonu na sumę 341 
tys. rb. i t. d.“

Artykuł wymierna jeczcze kilka nazwisk a- 
gentów bolszewickich. Dla nas wszakże intere­
sująca jest osolistuść tylko owego pana Lieh- 
tenbauma.

Jest to Warszawianin. Ukończył gim nazjum  
praskie i wstąpił do instytutu weterynaryjne­
go. Wraz z nim przeniósł się do Nowoczerhaska 
gdzie szkoła — jako ..warszawska11 -— funkry- 
onowała dalej. Rewolucya bolszewicka wynio­
sła młodzieńca na wysokie stanowisko, lecz nie 
tu  kres jego Karyery.

NAJCIEKAWSZY JEST BOWIEM AKT 
OSTATNL

Oto. po u j  tąpienlu bolszewików ł  Ukrainy, p .  

Licntenbaum nie towarzyszył im, ale pozostał 
na miejscu — pozostał, zaopatrzony w grubą
gotów ki; z którą podobno wybiera się do kra­
ju. Tymczasem zaś — wzorem innych „towa­
rzyszów11 — wobec władz dziś rządzących, jako 

,też wobec opinii publicznej

UDAJE WARYATAk

Oczywiście, jest to choroba uleczalna* Nawie­
dza ona epidemiczni., wszystkich tych bolsze­
wików, którzy musieli wykorzystać w porę ha­
sła komunistyczne na benefis własny, a zabez­
pieczywszy się, poopuszczali szeregi maksyma­
listów ł  ■pozostali na terenach, oczyszczonych 
z bolszcw, 'Wtiu. Panowie ci, obawiając się dziś 
porachunk ’>w ze swych bohaterskich czynów, 
dla pewności, „fobią11 pomvlorvch.

O s o b l i w a  k a t w a .
O ffodm jc — Popularyzator. — Mankictnik.

— Pulkowiiik.
W arsiaw a, w lipcn. 

ł ł V  kierowników głównej k ^ a t t r y  wojsk 
rł* * a ^ n t h i o i i  w  C z d a b i ń e k u ,

Pawiu' wymieniają 
„  . —  i  ą n ił f e t r w u ik a  W o y A a i J t o w s k i e g o .

w czsgóły o Wojciechowskim 
,r , uusi  warszawski „Knryer Polski11. Dowia- 
ujemj Bią z t6g0 dziennika, że W incenty Woj- 

}vio ogrodnik i  r w i  dm pisywał 
t  , .™ 'f c ó w  i gazet polskieh popularne arty- 

z dziedziny ogrodnictwa, rolnictwa i w 
p raw ach  społecznych. Ja k  się później okozało, 

7 ^P^łpracow iikieii? „Oświaty11, wydawanej 
f fcareduryc generał-gubematnra. Gdy się 

u ałftflf wmryzortrk zbłiźvł s?h do nicji i zarnie- 
keteió ł nrfrotfów  polski. Nnstą- 

1 .7enlósł sie do Częstochowy. Tu stałe bjr- 
a przewodnikłfem gromad włościańskich, przy- 

J r " S t e c h  na wystawę a jednocześnie utrzy- 
r  Wił^je stosunki z iłacoebem. Zniknął 

tęstochowy, podejrzany o prowokatorstwo.

Już podczas wojny wypłynął w Kijowie. Tu 
wraz ilrcm Pa f iu  i fabrykantem Dediną począł 
tworzyć rozmaite ..spółki11 słowiańskie pożycz­
kowo handlowe, organizował na wszystkie stro­
ny kooperat] wy a jednocześnie uprawiał spi- 
rjtyzm  i wróżbiarstwo.

Po wybuchu reWolucyi, kom isja  polsko-ro­
syjska wj kryła z ak t „ochrany11 warszawskiej, 
że Wojciechów ikl był od roku 1909 szpiegiem 
i prowokatorem. Ogłoszono to  w gazetach, a 
wtedy WjcieehfTTłSkł zniknął. Krążyły wieści, 
że zmarł, jak się zdaje rozpuszczam0, przez niego 
samego.

Teraz wypłynął, jako ,% j r tó k ,  g den z wo­
dzów armii czesko-słowackiej.

Osobliwa karyera!

Odpowlou „PQRk“DllI“
„Nswtfio Kuryera Krakawstłega11.

Nadawca listu: Sambor P ynck  14. Prosimy 
uprzejmie o podanie wyraźnego nazwiska.

W ładysław KaiesU Tarnów. Aby sprawa by­
ła bezwzględnie prawomocną, musi przejść

wszystkie trzy ir.stancjm, wtedy dopiero może 
pan być pewuj', że żadna akcya prawna nie o-: 
bali wyroku.

Alina Ł. Borysław. Tak, lecz potrzebne jest 
zezwolenie miejscowego starostwa.

Karol W. Tuchów. Podane-numera losów nie 
zostały wylosowane.

Trzech hndtYsSw.
Stary ra lca  trzich Y'oźnvch 
Z „anii minami-1 a groźnych —
Z biura v i miasto wysyła i pr..wi:

— Maszerujcie mi smyki!
* ważcie wszystkie trafiki 
Niech mi każdy tytoniu dostawi,;

A dolrego mieć nosa! ,
Do kroćset! Papierosa ,y. __
ilieć dzis muszę, bo sple°n mnie zad u tt 

Znajdziecie opozycyę,
To brać prz&z rekwizycyę
Ale ty toń — słyszycie — . być mu»i} —̂

Więc rozbiegli s'ę woinł 
Z „auitsm inam i1 a  groźni t <
Pehiić rozkaz swojego właJ^kŁ 

Kędy * torbą swą w°szli 
Wszędzie postrach roznieśli —i 
Między jawne i tajne taaliki^

Upłynęła go lzioa —
W sieni łomot, się wsze/Ymi, ■ __ .
W raca pierwszy egzemplarz stupajkił 

W pada w biuro zdyszany?-—
Cały potem oblany
Niosąc paczkę tytohid do fajki ^

R a k a  z.ałdął siarczyście;
Okiem błysnął ogniście "u 
Aż dreszcz pra<36*edł biednego cerScrii,- 

( hy łkieim do drzwi się skrada,
N a korytarz wypada 
I po schodach piorunem

Mija druga godzina —
W sieni łonu r się .  wszczyna; —5 
W raca drugi ngzmnptiwi otupajkŁ7 

W pada w  b iu ra  zay ” in y ,)
Cały piotem oblany —
Niosąc paczkę tytoniu do fajkL

Radca; paczkę. porywa —  
Ciska u zitmi i wzywa.
Piekło gromów na głow^fcerber*?

Ten ku wyjściu się skrada,
Na korytarz wypaida —
I i*o schodach pioi un&m precz zdtłaśnl̂

Tlij a trzecia godzina — 
f.onu t w sieni się wszczyna' "
Radca skoczył i gniewnie w pięlć^splu^j.) 

Woźny w pada zdyszany —- 
Cały potem oblany — .

. Radca w progu już w gębę go IunąŁJ
C , H .  .

titzłnimi krainK wrfiis 
1 nadziei.

^ ( r) N U m a i w 1 * ^ człowieku tkwi niepo- 
,f, ‘ J' 1' . ia fiu,;ć wyrwania się ze szponów szarej 

^ i  w zhudny kraj wróżb i nadziei.
!g y może z większą tęsknotą nie pragnie- 

•£** • ł tf i ,v c.emną przyszłość, jak  w stra- 
cz- sach, ktć-e przeżywamy. 

i T t r  *-poka n letkich pnreirrouów
1 świata utworzyła

WOJjENNYCn SYBILLI,
? Q ch  niejedne, zwłarzcza paryskie, zyskały 

T  , Awem  ̂ ^ ó ż h a m i rozgłośną sławę.
■jJ sławną wróżbiarka byia w Paryża pani 
i t^ o n a a n d ,  ty jąca  na  przełomie 18 i 19 wie- 

. l ei galiinecio zaa-ęgały porady wśród 
_łn Ca -Ą h.ych  ̂przepowiedni i ukoronowane 
Ałektond* 1 cesarzowa Józefina i car

I w  osttónich cza c ach miał Paryż swoją paiiia' 
wwand. Pyłu nią pemi de Thebes, k tóra

jeszcze z początkiem 1913 roku
p r z e p o w i e d z i a ł a  Aw i a t &w ą  W ÓiŃĘ.
Nie doczekała się. °n a  końca wojny, umarht, 
■wj-wTuływszy sobie naprzód, acz niezbyt do­
kładnie, dzień śmierci. W „Almanachu11, który 
się rozszedł- w tysiącach egzemplarzy, wyd-!a 
wszystkie swe przepowiednie tyczące się wiel­
kiej wojny. Jak zwykle w takich wypadkach 
przepowiednie te okrywa mgła rozmaitych prze­
nośni z których nawet w razie nie3 prawdzenia 
się wróżby, Sybiłla wychodzi zwycięsko. NT- p. 
przepowiada, że nadejdzie dla FYaneyi. m-mo 
krew i łzy, jeden rok waśni, d ru ri jedności, 
trzeci nienawiści a wreszt-io miłości i zgody. W 
roku 1914 miała według jej proroctwa powstrć 
nowa Europa, wojna skończy się pokojem (na 
to zdaje się nie potrzeba pani do Thebes, by 
pokój przepowiedzieć) i pogromem Niemców. 
Po śmierci pani de Thebes nowa gwiazda za­
błysła na paryskim horyzoncie przepowiedni 
wojennvch. Jest nią- .1

MADAME ALBANE DE SWA*

która również jak i jej poprzedniczka wyszu­
kała sobie tajemnicze miano w egipskim alma­
nachu.

Ściślej jak pan* de TSobes*widzł ‘Albace de 
Siwa całkiem pewne wyniki swych proroctw f 
wie dokładnie dzień i godzinę >ch spełnieui3. 
Niestety daty przepowiedni d o ó ć często- zaw»< 
dzą przyprawiając prorokinię o : rozpacz. Prza* 
powiedzirła między inneni cesarzowi WT.heJ 
w o mi II. na styczeń 1915 ciężką chorobę z po­
wodu zakażenia krwi, któremu uległ w młodo­
ści. Wogóle cały 1915 rok miał być 8Znzegółnia 
nieszczęśliwy dla Wilhelma II. W godzinę jego 
urodzin wschodząca konstelaeya-; raka Wróży 
mu upadek. Znaki wskazują, że nieszczęśliwe 
okoliczności
2MUSZĄ GO DO TARGNIĘCIA SIĘ NA T 

SNE ŻYCIE.
Według innych gwiazd, grozi mu więzienie 

w zrewolucyonowanem państwie, wreizęto 
śmierć od miecza lub przez powieszenie*
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ALSA” :-; Sp-r>IL«i r. ctjrr. por.

K R A K Ó W  *
UL. SZCZEPAŃSKA 7.

są
w  w $ T . * m m  a r t y k u ł y

P E R F U M Y ,  K R E M Y  S P U D R Y
W ysyłki na prowincyę po ceoacL hartownych w ysyłam y za zaliczką odwrotna pocztą.

ra>t»b<J n i kór. !,u.-zvl;;ii'- 
* «  sk ich : 4 U .!,I w y.*. 4 
koszykowych do rol.ót 
w Ciężko w i^oh . Zgłoszenia 
5 warunki: Heler.a W iliń­
ska, Kraków, Gertrudy 2'!

' RM

3  'l , 'd y c h , s i l n y c h  
e p i/o p c ó w  do fabryki

f a r b i a r s lu e j  7 p ł a c a  d z i e n n ą  
•K <•— DDsrukui* farbi/.rnia 
,T ęcza“, Kraków, u]. Czar­

nowiejska 72. 212

• th a l le r k n  wikłająca 
jeżykiem niemie-kim — .

nia listowne pod .J. B." 
de> Adm. Nowego Kuryera 
Krakowskiego. 117

F annA udziela konwer- 
src~: jeżyka niemieckie­

go. — Zgłoszenia pe 1 „Kon- 
wersaeya" do Admio. No­
wego Kuryera Krako .i d io- 

eo. I i6

F : i z . ł k o | e  nauczyciela 
(lki) dla młodej puijen- 

ki do grv na mandoli"' 
Zgłoszenia pod .H alina O.* 
Poste-restante Kraków, iu

B ”n» 60 łf. za wTŁZiika-
nie 1 pokoju z kuchnią 

lub nokojii z wiecem ku­
chennym. Komfort nie wy­
magany ...— Zgłoszenia pod 
.5 0  K* do Admio. „Nowego 
Kuryera Krak, 111

C |< o t t r y  M lłe t le n lz ł*
odwiedzające nbogicl; 

polecają rrrSoswwliin 8 za 
nownej rnblicznośei, liczną 
a w ciężkim poloietuu po­
zostającą rodzinę, 'która pc. 
4-«ch latach pobytu w Ro- 
syi, gdzie1 >y'a ir.ternowaua. 
pozbawiona jest dziś sro 
dków utrzymania i możności 
wynajęcia mieszkania, jak 
również zakupienia najpo­
trzebniejszych sprzętów. — 
Łaskawe datki uprasza się 
prze.- U i  n*. rece Sióstr 
odwii dzamcych atrogioli — 
przy ul. Warszawskiej 1. 6.

W O teter benzynowy o mi 
«  if i konny i dynamo zmon- 
ti waae r'r ' krytym masy 
wnym wozie — zaraz 8 > 
sprzedania.-W ildorneić pod 
„MntJr 8 HP.* do Admin 

Nowego Kuryera Krak.

P ’ s n ik i .J e  za wynagro­
dzeniem 2 —3 lub 4 po- 

koji 7. kachnin, łazienką, 
uiekti yką;) gazeto. Zgłosze­
nia dla ,7 .  B.„‘ do Adm. 
.Nowego Kuryera Krak*.

I f*  p r a k ty k ę  *

M n k n f l o
pójdzie z z a m iło w a n ie m  
inteligcntn--, młody mężczy­
zna, lat 19, wolry od woi- 
aka. Bliższe wyjaśnienia li­
s to w ie . cwenr. osobiści e- 
Ła-Irswe zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Kuryera Krak.“ 

pod „Zamiłowaniec i 9 “.

H | | B |  MUROWANY 
l i U n  o 4, 6 In b  8 
STANCYACH z OGRODEM
na P-iodmieściu Krakowa

* * _ Z^os/orl i ivrt\x 
5* podaniem ce»y 

1 .4 listownie poi V«.
Ai!m. „ftnWOTs Kurye nKrik.'

D0Sf8RCZ8 ! KUPUJE

K O R K I ,
p ła c ą c  '/a stn i’-- n ie p o -  
la m a n c  1 kg. 35  kornił. 
7.n n o w e  1 kfl. 8 0  Ker. 
P ie r w ? 7 a . z a c h o d n ia .  

G a l i c y j s k a  2.3

Fabryka kubków 

REBNARHA

W 0 r.S7T EJ NA
K R A K Ó W , Grodzka 60.

C Z A P K I
w e j s k a w e ,  studenckie 
i w s z e l k i e  p r z y b o r y  
a m n n d i t r o i r a n t a .

A. P.R£S8
Kraków, Floryańska 4 i 
tuż obok Bramy Floryań- 

skied. 97

Księgarnia Poislw
w Krakowie, &.«wkouzką 3,
dostarcza wszelkich ks!nżei.\ 
mp.p, nut na rozmaite in- 
strumentn, libretta, wyciągi 
fortep. z oper i operetek, 
czasopism i żurnali z ino 
iliwa szybkością. 7C

l is i . K a d o E S  P O P P Ć R
przedsiębiorstwa Jld oswiotltnia błsktry- 
cznega ł wysokiego przeniesienia siły

Kraków, św. Marka 27. Miedz. tel. 484.
wykonuje wszolkiogo rodzaju  m stalacyw uiahkry-
ł M »  w szczególności dli. jnhnrk tartaków, gorzelń, 
kowaliv, gospodarstw i olnjfeb. will, pałaców i t d. — 
t ? łe s « a  o a r i z l a l y  ■ lo k tr o ta o h n ie a u u , H w  l a u n i  
i k z r ir d u w i  i p r a k f . i  w s z e lk ie g o  . o d z a ju  n i -  
t e n j a l ó i '  o le k tr o te e h n ie z w .v c h , D y n a u i - .  n u y n  
m o to ró w  e te k .  d la  prądu, i t a ła g o  I łró|v»zoT SB ^o.

99Ł » r
Kmuóc

plac Dom leikaśskl L .  2
(rtg  Stolarskiej) Te’. S3J5.
S k l n d  p r z y b o r ó w  
da  ż w l s l ła  o ia k tr  

I dzwrgnkAar 
a  l e k t r y c a  n y e h .

K TO
s z uka p o sa d y , z e łę c ic  g łó w n e g o  lub

u b o cz n e g o  — K T O  szu k a  lu d ti d c 

D racv. m k w o ln e  n o sa  i v  — K TO  

c o c e  c o ś  npi z ed a ć  a lh o  k u p ić  — KTO  

w r ea z c lc  o g ło s ić ch c e  Inne sw o je  

T)v.trze l.v , ucz /n l n i i le n le i .  o y ła c zai.ąc 

1' w  .■ z la le  D R O B N Y CH O P j  O S7KŃ  

e t i z e g o  d zlerm ika , f i le w r  p o  12 hol 

s ą  łed en  raz. — D rob u e o g ło sz e n ia  

n a d e s ła n e  z nrow tr.cy i z a m ie sz cz a  

etc v / n a jb liż sz ym  nm nerze- 

O lbrzym ia p o c z y ł n o Ą ó  I o g ro m n e  

r o z p o w sz e c h n ie n ie  n le ty lk o  w  C a lł-  

c^i, a le  t e f  1 w  K ról -r tw ia  P o la k iem  

.p e w ić -  doąkpnoły  sk u tek .

S*6bl8,a makaty, dywany, obrazy, antyki
Stylowe meble salonowe, sypialnie, kredensy antyczne
1 nowe. Cenne n.akaty wschodnie. — Ul. Jabłonowskich 
L. 20. I p., na lewo, w godzinach od 10— 12 i od 4 —7.
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t ? M E T A L
F a t o Y K z  w r a b f i w  

m a a t w y c h  i a h u tn u ła to riw
Wia6ność krajoweno funduszu inwestycyjnego 

L W Ó U r - L E W A N D d W f t A .

D O f .i  A R C7A  KAŻDEGO R O D ZA JU  ŚR U B Y . 
rSAŚRUUKl i NITY, w sz c z e g ó ln a S fc t  Ś flU L Y  

D 3 P Ł U G Ó W , D*3 Z A W E A S  o tc .
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W I E C Z O R N Y '  
KURS MATURYCZNY
H a ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełni svrł 
studya, otwiera się w sierpniu — W pi.y: ul. Jabło­
nowskich L. 20, I piętro, na lewo. w godz. od 6 —71;..

W iFSfaw ai U D r a z f i w

.C Z W Ó R K A ”
.Kraków, *1. I l e m a  L. 2 . I p-

O brazy  p ie rw sz y ch  m is lrz ó w  p o lrk ich  Jak:

AXENTOW lCZA, FALATA, 
FILIPKIEWICZA, G RO TTA , 

KOSSAKA. M A L C Z E W S K IE G O .  
W E I S S A ,  W Y CZÓ ŁK OW SK IEG O , 
B R A N D T A . M A T E J K I ,  S I E M I ­
RADZKIEGO, T O N D O S A  i w. Ł

\WfiM otwarta oa 9 ~ 1 1 3  -  6 w0<,

Śhis&rxv, kow ali, stolarzy^ 
kołodziej! i to k a rzy

p o tsu k »  jo n  dfc^rsiB a y n a ę r o f a .J * *  K 1 * 
spgawitlone] « p n > g U H jl

Fabryka masiyn roitrczycb. Oświęeln.

KRUPNIK POLSKI
Na prawdziwym mięsnym oulionie (nie lurogst) 30 s it .  
(120 porcyj) K. 18-—. Z aakoM ltg  l>Igo= * . i jn ła  — 
p a s a ta )  z diohiu (puszka K. 71—1. Bulloa * dziczy- 

zną 1 lu  — Y i K, oraz inne delikatesy poleca

39
0 .  C H t t A B Ą S Z C Z

K triL ia , S ic z rjs ó s k a  7 .
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MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH

LEONssiNr.H
KOSTYUMY, PŁASZCZE,

* SUKNIE. BLUZKI, HALKI itp. 0
ł o o o a o o & o o o o r n o o e

2  l e ś R M c h ,
wolnych od wojska, wzgl. reklamowanych, 
mających się na kulturach lasowych, wyrębach, 
maiiioulacyi Jasowej, Le7wzfrlednie utzc’wv<,h 
i zaufa.tia godnych poszukuje się do natychmia­
stowego wstaoienia. Podania z odpisami świa­
dectw, do Zakządu dóbr i lasów Solin! a- 
Mahiow. p. Wola michowa, które w razie 
nieuwzględnienia nie zostaną zwrócone. 209

W Y D A W C A : V7 /  AS' 
DRUKAILNIA I STF.r
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